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c W i t a j c i e !

Sercem przepelnionem radością witam y W as delegaci i przedstawiciele 
polskiego przemysłu graficznego. Z  najodleglejszych zakątków Rzeczypospo­
litej zjechaliśmy się dziś, by w Qrodzie Przemysława, w  którym przed wiekami 
położono pierwsze podwaliny państwowości polskiej, położyć silne fundamenty 
pod mocną i owocnie pracującą organizację drukarstwa polskiego. Przejęci ideą 
pracy dla społeczeństwa naszego przez organizację, stajemy dziś razem, by zgo­
dnie radzić nad bytem i rozwojem naszych warsztatów oraz nad użytecznością 
tychże dla dobra naszej kultury, CIL progu tej pracy witam y cWas, dumni, że 
pracy tej zaczątek powstaje w Poznaniu, który niebawem gościć będzie na swej 
Powszechnej 'Wystawie ^Krajowej p łody i owoce naszej długoletniej pracy dru­
karskiej, w itam y W as z dumą, że, nie powodując się może małostkowemi am­
bicjami, wybraliście Poznań jako miejsce naszych obrad.

Stajem y u progu w ielkiej pracy, ffesteśmy jednym  z ostatnich, bogdaj 
•nawet ostatnim narodem (Suropy, nie posiadającym wspólnej, jednolitej organi­
zacji drukarstwa. Z niknęły dawne dzielnice, zacierają się różnice dzielnicowe, 
a myśmy nie złączyli naszych organizacyj dzielnicowych. Z yc ie  gospodarcze 
naszego państwa nakłada na nas obowiązek najściślejszej współpracy organi­
zacyjnej, a myśmy nie zdołali nawet luźno zorganizować połowy naszych war­
sztatów. W  pracy organizacyjnej uprzedzili nas dawno nasi pracownicy, ja k  
również wiele drobnych i małoznacznych zawodów. jNasz Z ja zd  dzisiejszy  
będzie ostatnim i realnym krokiem do usunięcia tego zaniedbania. W  nadziei, 
że idea ta zostanie ziszczona, witam y W as!

_ _ _  Organ Korporacyj Zakładów Graficznych'i W ydawniczych na Ziemiach Zachodnich. _____ 
Ceny ogłoszeń i przedpłaty znajdują się na stronie ostatniej.
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Komunikaty
Korporacji Zakładów Graficznych i Wydawniczych 
na Województwo Poznańskie z siedzibą w Poznaniu

W sprawie składek.
Szanownym Członkom Korporacji przypom inam y 

o ustawowym obowiązku nadesłania deklaracji 
składkow ej za rok  obrachunkow y 1928/9. Rok obra­
chunkow y kończy się 31 m arca  rh. Do tego czasu m usi 
spraw a składek być bezwzględnie uregulow ana. Po­
niew aż podlegam y jako  K orporacja nadzorow i władz, 
prosim y usilnie spraw y nie odwlekać.

0  wychowanie młodzieży drukarskiej.
W ychowanie młodzieży n a  pożytecznych człon­

ków  społeczeństwa, s ta le  jest troską um ysłów św ia­
tłych, ludzi głęboko m yślących. Polska m a pod tym 
względem tradycję. Nawoływania w ielkich Pola­
ków, pisarzy i wychowawców narodu, szły zawsze 
w  k ie ru n k u  dobrego wychowania młodzieży.

Młodzież drukarska., jako nieodłączna część n a ­
rodu  polskiego, m usi także otrzym ać s ta ranne  wy­
chowanie. W chodząc w życie, młodzież drukarska, 
stojąca ta k  blisko słow a drukarskiego, spo tka  się 
bardzo często z rozm aitem i zagadnieniam i, o których 
m usi m ieć jakie itakie pojęcie. Te wiadomości może 
osiągnąć przez nalukę o obowiązkach wobec narodu
1 państw a. '
, • Także n a  polu w ykształcenia zawodowego przy­
szłych adeptów sztuk i drukarsk iej — pracy jest b a r­
dzo wiele. W ykształcenie zawodowe uczni: jest .nie­
dostatecznie. W pływa, na to szereg przyczyn, w związ­
k u  z postępującą m echanizacją zakładów graficz­
nych.

Już dziś pracow nik d rukarsk i, składacz, jest n ie ­
jako uzupełnieniem  m aszyn do składania, gdyż uzu­
pełnia ty lko zestaw  złożony n a  maszynie; w  odniesie­
n iu  do dzieł, a  naw et ogłoszeń. Jedynie składacze 
akcydensiści m ają  samodzielność, — ale tych  jest 
coraz m niej.

W tak ich  w arunkach  trw a  n a u k a  ucznia. Wo­
bec coraz więcej post ę plując ej m echanizacji zakładów 
graficznych, przyszli uczniowie będą się uczyć w; gor­
szych jeszcze w arunkach.

Stosunkom  tak im  trzeba jak  najrychlej zapobiec. 
W ychowaniem  młodzieży d rukarsk ie j m uszą zająć 
się w pierwszym rzędzie czynniki wpływowe przem y­
s łu  graficznego. W dzięczne pole dzia łan ia  otw iera 
-się tu  dla polskiego pracodawcy, k tórem u n ie  powi­
nien hyc obojętny los setek  uczniów, k tórzy po ukoń­
czeniu praktyki, niedostatecznie w ykształceni zawo­
dowo, chodzą bez pracy, niezadowoleni z życia, stając 
się m ateriałem  d la  sk ra jn ie  klasowej ag itacji an ty ­
społecznej. *

Zrozumieli to właściciele zakładów graficznych 
n a  Zachodzie, to też w ychow aniu młodzieży poświę­
cają dużo czasu i  m iejsca w  swych organach. Na 
II M iędzynarodowym Kongresie Przem yślu Graficz­
nego w Kolonji w roklu ubiegłym  wygłoszone zostały 
specjalne referaty, poświęcone wychow aniu młodzie­
ży d rukarsk iej, i  to  p r z e z  pp. Bruno Metzla z Niemiec 
oraz F. I. H artm anna  z Ameryki. Nie znam y treści- 
tych  referatów , igdyż n ie zostały podane w polskim 
przekładzie. — A w artoby się zapoznać z pro jek tam i 
przem ysłowców graficznych na Zachodzie około wy­
kształcenia młodzieży -drukarskiej.-

„Myśmy przyszłością inarodu" — m ówi o sobie 
młodzież polska w popularnej pieśni.

I -śmiem tw ierdzić, że może to  także o iso-bie po­
wiedzieć ta  część młodzieży drukarskiej, która, poza 
sw ą p rak tyką  zawodową w yrabia się w duchu  oby­
w atelskim  w organizacjach „Sokoła", harcerzy, w To­
warzystw ach Młodzieży Polskiej, w  kółkach literac­
k ich  i oświatowych.

Dalej może o sobie to  powiedzieć młodzież ze 
szkół graficznych w  W arszawie i Bydgoszczy, ze 
szkół grafiki -zdobniczej w Poznaniu ii Krakowie. S ta­
ran n y  system  wychowania jest także w szkole g ra ­
ficznej XX. Salezjanów w W arszawie, godny uznania 
temwięce-j, że XX. Salezjanie opiekują się najbied­
niejszą młodzieżą, wyrywając ją  z groźnych sz,pomów 
ulicy  i dając jej chleb do ręk i w postaci zawodu.

Reszta polskiej młodzieży drukarskiej i — nie­
stety  — większość, pozostaje -bez opieki wychowaw­
czej, a  przyszłość jej jest pod znakiem  -zapytania, po­
za wybitniejiszemi, pracując-emi nad  -sobą jednost­
kam i. Te zawsze -się wybiją i- zajm ą kiedyś czołowe 
miejsce w zawodzie i  w  życiu społecznem.

Ale te wielkie m asy  (uczni, pozostawionych bez 
opieki wychowawczej, m ogą być stracone dla społe­
czeństwa. Nie znają one obowiązków wobec inarodu 
i państw a jako całości. Wobec tego łatw o m ają  do 
n ich  przystęp teorje  o „obowiązkach" wobec — 
k la s y . . .

Bierzmy rzeczywistość tak , jak ą  ona jest w  obec­
nej chwili.

Bezczynność pracodawców w spraw ie wychowa­
n ia  młodzieży -drukarskiej wyzyskali przywódcy pra­
cowników o światopoglądzie socjalistycznym .

Z polecenia M iędzynarodówki Socjalistycznej, 
wszystkie Związki Zaw. Drukarzy, a 'także :i w Polsce, 
organizują Sekcje Uczniów. ;

Jakie są cele tych  Sekcyj uczniowskich, -czytamy 
w spraw ozdaniu Międzynarodowego S ekreta rja tu  
D rukarzy za rok  1927, podań em w -nr. 24, r . 1928, 
-wt organie centralnym  Związku Zaw. -Drukarzy 
-w Polsce, — „W iadomościach Graficznych":

„. . .  Poważne rezultaty1 osiągnięto w wielu 
Związkach ina p-olu przyciągania -dó organizacji 
u  c z -n i ó w. Za pom ocą -z a  z- n a  j a  m ii a  n  i a  
s i ę  z d - z l a ł a l , n o  ś c - i ą  -związkową i - s o c j a ­
l i s t y c z n ą ,  -młodzież wcześnie zaczyna rozu­
mieć życie i  poznaje b r o ń ,  k tó ra  -z czasem w y- - 
; z w o l i  p i r o l e t a r j a t  z j a r z m a ,  jakie -dziś 
jeszcze przedstawia, -dlań praca".:.
N a ‘terenie W arszaw y wybitniejsi- działacze so­

cjalistyczni w Związku Zaw. Drukarzy, — jak  dono­
s i ,. Dd ukarz - Z wi ąz ko w i ee “ w  grudniowym  numerze 
r. 1928:

„wskazywali n a  młodzież d ru k a rsk ą ,. . .  aby 
iskierowywać ucz-ni do  Związku, który p- rzy-  
s p o -s- a  b i  a  -do czekającej ją  w a l k i , . . .  -do Sek­
cji Uczniów, k tó ra  dokłada wszelkich sił, aby 
w y c h o w a ć  świadomych i m o g ą c y c h  d a -  
l lej  p r o w a d z i ć  w a l k ę  w y z w o l e ń c z ą  
h o  j o w m i k ó  w" . . .  

s Takie wychowanie — jest -to w  najwyższym -stop­
n iu  -partyjna de-magogja, żeru jąca  na  m łodych bez­
krytycznych um ysłach ucz-ni drukarskich. -Związek 

; Zaw. D rukarzy -chce ich  wychować na  żywioły -de­
strukcyjne, -dla. walki o ustrój socjalistyczny i -znie­
sienie własności pryw atnej.

Zagadnienie stosunku pracy do k ap ita łu  jest zbyt 
pow ażną spraw ą, aby zajm ować nie-m um ysły mło­
dzieży w wieku niedojrzałym . Demagogja -s-tarszych
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stworzy z mich ty lko  zapaleńców, którym  później 
trudno będzie pogodzić teorje, naby te  w szkole socja­
listycznej, z tw ardem i .nakazami codziennego życia.

System takiego wychow ania młodzieży d rukar­
skiej upraw iany je s t także ma terenie ziem za­
chodnich.

W Poznaniu  istn ieje  Sekcja Uczniów przy Związ- 
-ku Zaw. D rukarzy ;p. n. „Grafja", k tó ra  jest jedną 
z placówek przygotowawczych dla wychowania 
w duchu socjalistycznej nienaw iści klasowej.

Nie bez znaczenia jest także założenie w Bydgo­
szczy przez 'tamtejszy Oddział Związku Zaw. D ruka­
rzy —- k lubu  sportowego p. n. „Drukarz", ido którego 
wciągnięto młodzież. Do ostatnich czasów, zanim  
weszły do Zarządu tego klubu członkowie Stowarzy­
szenia Drukarzy, k lub ten był jedną z jaczejek t. zw. 
„czerwonego sportu", k tó ry  — jak  wiadomo — pozo­
staje  pod wpływem P. P. ,S.

» * *

Niski poziom um ysłow y uczni w ym aga celowego 
(kształcenia zawodowego i obywatelskiego. Opieka 
nad  uczniam i należy do ich  wycbowawców-praco- 
dawców, k tórym  rodzice uczni powierzyli swych sy­
nów, dla w ychow ania ich  na. pożytecznych członków 
społeczeństwa.

W ydziały W ychow ania Młodzieży przy Korpora­
cjach Graficznych, zajm ujące się egzaminami, m ają  
tu  ogromne pole działania.

Zbliżające się obrady przedstawicieli' przem ysłu 
graficznego z całej Polski niewątpliwie wezmą pod 
uw agę kw estię kształcenia  zawodowego i wychowa­
nia obywatelskiego polskiej młodzieży d rukarsk iej.

— -  m . m .

Stan przemysłu graficznego 
na Węgrzech.

(Dokończenie).
Dalszym 'powodem chorobliwego dotychczas sta­

n u  węgierskiego przem ysłu graficznego jest to, że 
spowodowane w skutek w ojny olbrzymie przewroty 
niektórzy w ykorzystali w  ten sposób, przekładając no- ’ 
we przedsiębiorstwa drukarsk ie  o stosunkowo 'poważ­
nej zdolności produkcyjnej, przezco z powodu zm niej­
szonej sposobności do pracy byt istniejącym  od daw na 
zakładom drukarskim  jeszcze bardziej u trudniali. Za­
kładanie nowych przedsiębiorstw  w  rezultacie przy­
czyniło się do tego, że istn iejąca już różnica zdolno­
ści produkcyjnej a  możliwości zbytu znacznie się po­
głębiła. Pod tym  względem w ęgierski przem ysł gra­
ficzny takie same zwalczyć m usiał kłopoty gospodar­
cze, jak  przem ysły graficzne w  sąsiednich 'krajach.

Przesilenie przem ysłu graficznego trw ało długo, 
a pierwsze oznaki polepszenia ukazały się dopiero 
wtenczas, gdy po wojnie wybuchła rewolucja, następ­
nie 133 dniowe panow anie kom unistów  i kontrrew o­
lucja m inęły, a  pozostały W ęgrom obszar 'kraju, z po­
wodu przyczyn w spom nianych gospodarczo wynisz­
czony, zdołał opanować jeszcze więcej aniżeli dotkli­
wą w skutkach  inflację. N astanie te j nowej fazy wpły­
nęło na  ożywienie ru ch u  wydawniczego, dalej n a  po­
wstawanie nowych czasopism i zwiększenie popytu 
na płody drukarskie, służące życiu gospodarczemu. 
Niestety polepszenie położenia n ie było zupełne i n ie  
jest miem dotychczas z powodów wym ienionych. Co- 
praw da produkcja książki w ydała w  1926 roku  3828 
nowych dzieł, co w stosunku do  1913 roku  stanow i po­
stęp do 61 procent. Na podstaw ie tego rozw oju zajęła

w ęgierska produkcja książek w stosunku  do swej lu- 
, dności w  międzynarodowym  szeregu trzecie miejsce, 

co 'więcej w  stosunku do budżetu  państwowego zaję­
ły W ęgry, co dotyczy ilości w ydanych dzieł, naw et 
pierwsze miejsce. N akłady dzieł atoli są tak  nikłe, że 
w łaściwe powielanie dzieł — druk  — nie 'znalazł sto­
sownego pola. do popisu, a  urządzeń drukarsk ich  nie 
m ożna było z tego powodu z zyskiem  wykorzystać. 
Podobne również położenie istnieje n a  polu drukow a­
n ia  gazet i dostarczania władzom i gospodarce pryw a­
tnej druków.

Zjaw iska te pogarszają się jeszcze przeżto, że tak  
państw o jakoteż jego poszczególne instytucje, a  rów­
nież większe m iasta  u trzym ują w łasne oficyny o cha­
rak terze publicznych zakładów i w wielu Wypadkach 
spraw iają  dotk liw ą konkurencję pryw atnym  przed­
siębiorstwem  drukarsk im . P ryw atny przem ysł gra­
ficzny, rzecz n a tu ra lna , usiłuje zwalczyć upraw ianą 
przez rękę publiczną konkurencję, atoli dotychczas 
bez szczególnego skutku. Z powodu tych wszystkich 
trudności w ęgierski przem ysł graficzny dostał się 
w w ir, k tó ry  charakteryzuje się jako zażarta  w alka o 
byt. W alka ta  doprowadziła do rozwydrzenia s to sun­
ków konkurencyjnych i spowodowała kom pletną ru ­
inę niejednego przedsiębiorstwa graficznego. Usiło­
w ania  poczynione w  k ierunkach  ograniczenia zażar­
tej konkurencji nie odniosły dotychczas żadnego sku t­
ku, to  też węgierski przem ysł graficzny n a  razie nie 
m a zbyt w ielkich widoków powodzenia gospodarcze­
go.

W  k ierunku  stosunku pracodawczego u jaw nia 
w ęgierski przem ysł graficzny niem al tak  samo, co 
spotykać m ożna w  całej średniej Europie. Zaw arte 
z pracow nikam i graficznym i um owy kolektyw ne są 
w  wielkich zarysach, jak  w  szczegółach niem al iden­
tyczne z um ow am i zaw artym i w  Niemczech i A ustrji 
i w ykazują jedynie drobne, stosunkam i lokalnym i 
uw arunkow ane odch-ylenie. Organizacja właścicieli 
zakładów graficznych posiada niem al wszystkich 
przem ysłowców graficznych w stolicy jako swych 
członków, nie tak  atoli na  prowincji. W ielkie przed­
siębiorstwa graficzne n a  prowincji n iem al wszystkie 
przystąpiły do krajow ej organizacji pracodawców, 
atoli wiele m niejszych zakładów  graficznych za tru ­
dniających po dwóch lub  żadnych pracowników, stro­
n ią  od korporacji pracodawców zupełnie.

W ęgierski przem ysł d rukarsk i sk łada się z 243 za­
trudnianych pracow ników graficznych wynosi w  Bu­
dapeszcie 3454, a  n a  prow incji 1102. W  d rukarn iach  
budapeszteńskich pracuje  przy 350 m aszynach do 
Składania czcionek 480 zecerów m aszynkowych; licz­
ba tłoczni drukarsk ich  w stolicy wynosi 969. Na pro­
w incji zajętych jest 140 Zecerów maśzynkowych, 
a liczba tłoczni d rukarsk ich  wynosi tam  476. Organi­
zacją węgierskich pracodawców drukarsk ich  jest sto­
warzyszenie pryncypałów  węgierskiego przem ysłu 
graficznego i pokrew nych zawodów „Magyaroszagi 
Grafika! Es Rokoniparosok Fónókegyeisulete", które 
istnieje od 1896 roku. Pole działania tego stowarzy­
szenia stanow i przeważnie zaw ieranie um ów kolek­
tywnych, kontrolę nad  zastosowaniem  tychże, usta­
lanie cen za płody d rukarsk ie  i piecza n ad  in teresam i 
pracodawców n a  fcażdem polu. Jako przedstawiciel 
pracodawców działa jeszcze 'budapeszteńska korpora­
cja procederowa, istn iejąca od blisfch pięciu lat. 
Działalność tejże ogranicza się przew ażnie n a  wyszko­
lenie term inatorów.



Str. 84 PRZEGLĄD GRAFICZNY I PAPIERNICZY Nr. 11 — 1929

Z chwili bieżącej

Zrzeszenie Kierowników Zakładów Graficznych na 
Polskę Zachodnią.

Pierwsze w tym  roku  Zebranie Plenarne odbę­
dzie się w sobotę, 23 marca rb., o godzinie 8 wieczo­
rem w ubikacjach  Redakcji „Gazety Powszechnej", 
przy A lejach M arcinkowskiego 18.

Na porządku obrad ak tua lny  refe ra t oraz inne 
ważne spraw y.

Zgłoszenia nowych członków przyjm uje kol. St. 
Tucholski w „Fluritowni D rukarskiej", S tary  Rynek 4.

Z  koleżeńskiem  pozdrowieniem 
Zarząd Zrzeszenia Kierowników Zakł. Grał.

Niezwykłe bankructwo drukarni w Niemczech.
Przed rokiem  i k ilk u  m iesiącam i założono pod nazwą 
„Norm-Druckerei" w Bielefeld-W erther, w Niem­
czech zachodnich, drukarn ię  n a  w ielką skalę. W spo­
sób w ielkorzutny kupyw ano m aszyny i  p ism a na  
kredyt, angażowano liczny personel biurow y i tech­
niczny, naw et sam ochodu Mię brakło. Prędzej, a n i­
żeli sądzono, zgłosić m usiano upadłość m ajątkow ą. 
Pozostała m asa nie przedstaw ia naw et 5 procent po­
k rycia  d ł ugów. . .

Stan współczesny przemysłu drukarskiego i lito­
graficznego w Niemczech. W edług podań Izb prze­
m ysłowo-handlowych współczesny s ta ń  gospodarczy 
przedstaw ia się następująco: W  przem yśle papiern i­
czym położenie nie jest pomyślne. W niektórych fa­
brykach  z powodu b rak u  zleceń n a  dostaw ę papieru  
ru ch  produkcyjny naw et ograniczono. Tak sam o po­
łożenie współczesne przem ysłu drukarskiego i lito­
graficznego nie jest pomyślne. Również w ydaw nic­
tw a gazet są rozczarowane, ponieważ ich  nadzieje ży­
wione z okazji wyprzedaży inw enturow ych zawiodły. 
Chociaż in teres inseratow y nieco się wzmógł, to po­
m im o to  obroty w roku  bieżącym były m niejsze, jak 
w ubiegłym. Również liczba zleceń ma dostawę to ­
warów nadeszłych do odlewni czcionek i zakładów  
•chemigraficzinych ponownie ujaw niła znaczną zniż­
kę. Co więcej, ko ła  fachowe Uczą się z tern, że ruch  
handlow y nadal się pogorszy, m ianow icie w Berlinie, 
Dyseldorfie, Elberfeldzie, F rankfurc ie  nad  Menem 
i  Hanowerze.

Najliczniej czytywane dzieło na całym świecie.
P rasa  zagraniczna donosi, że najliczniej czytywanem 
dziełem jest katalog towarowy pewnego przedsiębior­
stw a  wysyłkowego w Chicago, które przez liczne ko­
ła  ludności wiejskiej w Ameryce skrzętnie byw a prze­
glądane. Nie m a  bowiem żadnego przedm iotu han ­
dlowego, którego w w spom nianem  przedsiębiorstwie 
nabyć by nie' m ożna. Nadchodzące n a d  ranem  zlece­
n ia  byw ają tego samego dnia wykonane i wysyłane 
długim i taboram i kolejowymi. Katalog rzeczony wy­
szedł w  nakładzie 11 m iljonów egzemplarzy, zawiera 
1 200 stronic druku, n a  k tórych podanych jest prze­
szło 35 000 różnych gatunków  towarowych. Na wy­
danie tego katalogu zużyto 62 000 000 funtów  papieru, 
90 000 tonn czernidła drukarskiego i l'A m iljona fun­
tów  różnych farb drukarsk ich . Egzemplarze katalo ­
gu  ustaw ione jeden obok drugiego obejmowałyby 120 
m il długości. Do druku katalogu zastosowano wszel­
kie możliwe sposoby reprodukcyjne; bardzo wiele 
stronic  drukow anych jes t na  kolorow ym  papierze. 
Druik i w ysyłka kata logu  odbywa się w  Chicago i po­
trw a  k ilk a  miesięcy.

=  Powszechna Wystawa Krajowa =

Wystawcy winni bezwzględnie dotrzymać obowią­
zujących terminów.

Za 2 m iesiące nastąp i otwarcie P W K .. Okres to 
k ró tk i — który  w inien wypełniony być najin tensyw ­
niejszą pracą. Sprawą w tej chwili najpiln iejszą jes t 
zwózka eksponatów — i  tu ta j D yrekcja PW K nie mo­
że dość silnie podkreślić obowiązków, jakie w  tym 
względzie obciążają pp. Wystawców.

W ystawcy znają dokładnie przewidziane dla róż­
nych eksponatów term iny; wiedzą — z regulam inu 
transportowego i  okólników dodatkowych — kiedy 
wysyłać m uęzą 1 okazy swojej produkcji; rozum ieją, 
jakie sankcje karne przysługują PW K w  razie niedo­
trzym ania zobowiązań k ich strony  — (aż do skreśle­
n ia  wystawcy z listy  eksponatów); jednem  słowem 
nie mogą m ieć żadnej wymówki w  razie — gdyby 
opóźnienia wywołały zam ęt w  urządzaniu W ystawy 
i zatory n a  linjach kolei, czy n a  terenach wystawo­
wych.

Dlatego też należy m ieć nadzieję, że obawy okażą 
się zbędnem i — i że wszyscy dotrzym ają warunków, 
opartych n a  gruntow nem  przygotowaniu spraw y — 
a podyktowanych troską  o powodzenie całości.

„Echo Powszechnej Wystawy Krajowej".
W  dniu  1 m arca ukazał się 3-ci num er „Echa 

PW K" (ogólnego zbioru nr. 18).
Jego- treść jest w yjątkow o obfita, ilość kolum n 64, 

zagadnieniem  naczelnem: Sprawy Polskiego Śląska.
Redakcja tym  razem  zebrała grono wybitnych lu ­

dzi, wypowiedzieć się pragnących n a  tem aty ak tua l­
ne, z W ielkim  Przem ysłem  polskim  związane. I tak : 
p. m in ister Kiedroń piisze: „Śąlsk a PW K", a p. Bal­
cer, prezes Zarządu Synd. Pol. H ut Żel. — o „Wido­
kach rozwoju hutn ictw a w  związku z PWK", p. inż. 
Grabianowski porusz^ tem at ogólniejszy: „Śląsk wo­
bec PWK", p. A. Ciszewski m a nadzieję, że „PWK. 
nauczy, jak  pracować należy", p. dyr. Pan ieńsk i roz­
wodzi się o ro li Ś ląska rolniczego w  gospodarstwie 
narodowem  itd . Pozatem  znajdujem y w tym że num e- ■ 
rze fachowe artykuły  pp. A. Atlasa, J. L. dyr. Kono­
pińskiego; kw estją udziału em igracji w  PW K zaj­
m u ją  się aż 3 artykuły; posła R. P. w  St. Zjedm. Cie­
chanowskiego, p. Kaszubskiego i M. Ruszczyńsklej; 
ta  osta tn ia  om ówiła ponadto szereg wydawnictw 
PWK, związanych ze spraw am i wystawiennictwa, 
dalej idzie szczegółowa relacja z posiedzenia Rady 
Głównej, wraz ze wszystfciemi przem ówieniam i i re ­
zolucjam i; potem bogaty Dział Kobiecy i bardzo ob­
szernie u ję ty  Dział atrakcyj i  zawodów sportowych; 
wreszcie dopełniają całości spraw ozdania ak tualne  z 
przygotowań d la  PW K podjętych przez Min. Kolei, 
przez Pozn. Kolej Elektr., przez księgarzy, przez Ko­
m itety  Wojew. etc. oraz kronika. Jeżeli dodamy, że 
num er (poza częścią ogłoszeń, wynoszącą 22 kolum ­
ny) daje 30 ilustracyj, z których każda nabiera  spe­
cjalnej wartości, wobec bliskiego już term inu  otw ar­
cia PWK, to śmiało rzec można, że num er ten  „Echa" 
— podobnie jak  i poprzedni num er „pomorski", w i­
nien wzbudżić szczere zainteresowanie wśród czyta­
jącego ogółu.
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Praktyczne podkładki na biurko.
Często zalecano p ły ty  szk lane jak o  p o d k ład k i do 

p isa n ia  n a  b iu rka. P od  p o d k ład am i szk lanem i 
um ieszczone p ism a, cenn ik i, n o ta tk i o k u rs ie  p ien ię­
dzy, ro zk ład y  jazd y  kolejow ej m ogą być ła tw o  odczy­
tyw ane. P rze jrzy ste  p o d k ład k i b iu rk o w e b ezw aru n ­
kow o s ą  p rak tyczne, jednakże m a ją  n iem iłe  n iedo ­
godności. S padnie ciężk i p rzedm io t n a  p o d k ład k i 
b iu row e ze  szkła w yrobione, wów czas ła tw o  u leg a ją  
s tłu czen iu . Dalej ;są one w ysoce połyskliw e (szkło 
m atow e jes t n ieprzejrzyste), co szkodzi oczom  p rzy  
pisanilu. Z iębiące uczucie, k tó re  w yw ołu ją  p ły ty  
szk lan e  p rzy  d o tk n ięc iu  ręk i, m ianow icie  w porze 
zim owej, b y w a ją  przez w ielu  ludzi n iem ile  odczu­
w ane. Rów nież a rk u sze  p a p ie ru  n a  płycie szk lan e j 
podczas p isa n ia  ła tw o  s ię  p rzesuw ają , ta k  że jed n ą  
r ę k ą  trzeb a  je  p rzy trzym yw ać. Tej w adliw ości nie 
p o s iad a ją  .podkładki do  p isa n ia  n a  b iu rk u , w yrab iane 
z gum y, od n ied aw n a  zaprow adzone za g ra n ic ą ; są 
o n e  a to li n iep rzejrzyste .

Z w yż podanym  w adliw ościom  p ły t szk lanych  ja ­
k o  poidkładek d o  p isan ia  te ch n ik a  w spółczesna po 
w iększej części sp ro s ta ła , chociaż  do tychczas nie 
u d a ło  s ię  jej w yprodukow ać n a m ia s tk i szk ła , k tó ra  
b y łaby  tań szą . P rzejrzyste , n ie  u legające stłuczeniu , 
c iep ław e p rzy  d o tk n ięc iu  rę k ą  w rażenie w yw ołujące 
p ły ty , w y rab ia  isię od dosyć daw n a iz celu lo idu, k tó ­
ry c h  używ a isię jak o  n ies tłu cza ln y ch  „szyb szk la ­
nych" d la  ok ien  sam ochodów . A toli i  one m a ją  w a­
dę, m ianow icie  tę, że są  ła tw o  zapalne . Jeżeliby p ły ­
t a  celuloidow a ze tk n ę ła  s ię  z pap ierosem  lub za p a łk ą  
zapaloną, w ówczas w o k am g n ien iu  b y  się  zapaliła . 
Z tego  pow odu i  celuloidow e p ły ty  n ie  przychodzą 
w  rach u b ę  jak o  p o d k ład k i n a  b iu rko .

T echn ika od d aw n a  u siło w ała  w ytw orzyć pro­
d u k t, k tó ry b y  s tan o w ił oporną wobec płom ieni, do­
sk o n a łą  n am ias tk ę  celu lo idu. P lastyczne , n iezapal- 
n e  p rzetw ory  w y rab ian e  b y w a ją  obecnie z celulozy 
azetatow ej. Tego ro d za ju  p ro d u k t zn a jd u je  się  za­
g ra n ic ą  w  handllu pod inazwą „Zełlon". P ły ty  i pod­
k ła d k i z tego m a te r ja lu  w y rab ian e  s ą  oporne wobec 
płom ieni, p rze jrzy ste  jak  szk ło  i m iestłuczalne. Przez 
odpow iednie zapraw ien ie  pow ierzchni lub  n ac ie ran ie  
stosow nym  Jakiem  tra c ą  połyskliw ość p ierw otną . 
Również nie zezw alają, ażeby p ap ie r przy  p isan iu  n a  
p ły tach  cełonow ych s ię  przesuw ał. Oprócz tego  p ły ­
t y  celonowe m o żn a  zabarw iać jakąko lw iek  m iłą  d la  
oczu farbą, p rzez  co niew iele tra c ą  n a  swej' p rzej­
rzystości. ' _______ _____

Z przemysłu papierniczego w Austrji.
P rzem ysł pap iern iczy  w  A u strji uzyskał z okazji 

n as tąp ić  n iebaw em  m ające j zw yżki ta ry fy  kolejow ej 
pew ńe udogodnien ia  w  przedm iocie op łat za przewóz 
tow arow y. Obecnie w ykazu je  się, że z Ulgi taryfow ej 
n iem al ty lko  au s tr ja c k i p rzem ysł pap iern iczy  korzy­
stać  będzie, a to li z w ykluczeniem  u lg  tary fow ych  za 
dowóz zagraniczny. Now a o p ła ta  ta ry fy  za przewóz 
w ynosić będzie o  25 p rocen t zw yżki za frach t, co wy­
g ląd a  n a  zwyżkę staw ek  celnych.

B ibu łka  b iurow a, k a r to n y  i p ap ie r ry sunkow y  ja ­
koteż im itow any  p ap ie r pergam inow y  zaliczony zo­

s ta ł w ta ry fie  wywozowej do k a teg o rji pap ierów  d ru ­
k arsk ich , opakunkow ych i  p isem nych . Za te to w ary  
ta ry fa  w yw ozow a zo sta ła  obniżoną o dalsze 5 'procent.

N a p ap ie r gazetow y d la  celów d ru k a rsk ich , sa ty ­
now any, o p racow aną zostan ie  „ ta ry fa  zasadnicza 
przez a u s tr ja c k ie  m ie jsca  w ytw órcze".

P ap ie r k repow y zaliczony będzie po d  now ą taryfę 
wywozową. — Gazety w  b a lo tach  p rzesy łać  będzie 
m ożna za zw yżką tary fow ą, w ynoszącą tylko 10 proc.

M asa drzew na, pozycja  431 p o tan io n ą  zostanie 
o 10 p rocen t. M asa d rzew na, pozycja 432, w ysyłana, 
do W łoch, u legn ie zniżce o  5 procent.

Z pow odu now ych  ta ry f .'kolejowych w A u strji 
podrożeją tow ary. W edług urzędowego, uw iadom ie­
n ia  zw iększą się koszty  p ro cen tu a ln ie  wobec dotych­
czasowego in d ek su  h a n d lu  hurtow ego za  k ilo g ram  
ja k  n a s tęp u je :

P a p ie r  pisem ny, bezdrzew ny 0,22
P a p ie r  konceptow y 0,20
P a p a  m aszynow a 0,36
B ibu łka 0,16
P ap ie r aiktowy 1,03
Celuloza, b ielona 0,65

Ja k  zwykle, to zw yżki te n iezaw odnie znacznie 
się u w y d a tn ią  w  cenie sprzedaży.

U lgi taryfow e d la  p rzem ysłu  an strjack ieg o , z k tó ­
ry c h  zag ran ica  korzystać  n ie  może, spow odow ały do 
dyp lom atycznej w y m ian y  zdań  ze s tro n y  Czechosło­
w acji, k tó ra  w  nocie dyplom atycznej ośw iadczyła, że 
te w y ją tk o w e przyw ile je  d la  n iek tó rych  przem ysłów  
nie licu ją  się z tra k ta te m  hand low ym  i  są  rów no­
znaczne z 20 p rocen tow ą zw yżką celną. Spodzizew ane 
s ą  dyplom atyczne p ro te s ty  innych  p a ń s tw  i  n iem iłe  
w rażen ie  w obec austrjack o -n iem ieck ich  uk ładów  
handlow ych, podczas k tó ry ch  obiecano :z n iem ieckiej 
s tro n y  pew ne udogodn ien ia  d la  dowoizu tow arów  au- 
s trja ck ic h  do Niemiec.

— Z nane przedsięb iorstw o „E lbernuhl" po stan o ­
w iło k a p ita ł  akcy jny  pom nożyć o 2 m il jo n y  koron. 
K ap ita ł ten  p rzedsięb io rstw u  je s t potrzebny, po p ierw ­
sze n a  rozbudow ę sw ej in tro lig a to rn i, k tó rą  fiiedaw - 
fio  tem u  zam ieniono n a  spółkę akcy jną . Po drugie 
przedsięb iorstw o „E lbernuhl" zam ieniło- firm ę d ru ­
k a rs k ą  w  T u rc ji „A chm ed Ish am " p rzy  udzia le  firm y 
O rell-Fussli n a  spółkę ak cy jn ą  z k a p ita łem  ak cy j­
nym , w ynoszącym  120 000 fun tów  szterlingów , z k tó ­
ry ch  'połowa akcyj na leży  się  w łaścic ielom  uprzed­
n im , a  d ru g a  połow a po rów nej części firm om  „Elbe- 
m fihl" i  „Orell F ussłi" . Spółkę ak cy jn ą  w  T urc ji za­
łożono w  tym  celu, ażeby profitow ac z zysków, k tó re  
ro k u je  zaprow adzenie a lfab e tu  łacińsk iego  w  T urcji. 
Po trzecie pow iększenie k a p ita łu  akcyjnego przedsię­
b io rs tw u  „Elbernuhl" je s t po trzebne i  d la  tego, pon ie­
w aż zaprow adza p rodukc ję  k a r t  do g ry  z jedw abiu  
sztucznego. W yrób k a r t  do g ry  je s t w ynalazk iem  
pew nego W iedeńczyka, w yn a lazek  zosta ł w A u s trji 
opaten tow any. W  in n y ch  k ra ja c h  opaten tow an ie  te ­
go w ynalaziku zostało zam eldow ane. Nowy rodzaj 
tych  k a r t  do g ry  m a być o w iele w ytrzym alszy od 'wy­
robionych z p ap ie ru , a  do tego k a r ty  z jfedwabiu 
sztucznego zezw ala ją  n a  zm yw anie za pom ocą czystej 
wody,*bez uszkodzen ia ich.
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Z przemysłu papierniczego 
w Rosji sowieckiej.

Położenie n a  rosy jsko-sowieekim rynku  papier­
niczym  charakteryzuje olbrzym ia sprzeczność pomię­
dzy podażą a  popytem. P r z ed e wszystki em panuje 
wielki b rak  papierów": gazetowęgo, opabunkowego
,1 opornego wobec tłuszczy papieru, dalej b ra k  wielki 
bibułki papierośniczej, papieru  pisemnego i kartonu. 
B raki te pomiędzy innęm i powodywane byw ają przez 

, to, że pewna liczba fabryk zaniechała zupełnie lub 
'ograniczyła do pewnego stopnia  produkcję n iektó­
rych  najbardziej pożądanych gatunków  papieru, na- 

>, przykład fabryki len i ngrad zki ego tru s tu  papiernicze­
go ograniczyły wyrób papierów d rukarsk ich  i do opa­
kow ania  m asła, a  fabryka w D erinkow sku przestała  

i w yrabiać papier, a  zaczęła wytwarzać miazgę drzew­
ną, c-o sta ło  się przyczyną silnego b rak u  papy białej. 
Również w yprzedano doszczętnie bibułę biurów ą 

! i  silniejsze g a tu n k i papy.
Na ogół wziąwszy współczesna produkcja papie­

r u  w  Rosji .sowieckiej pokryw a zaledwie 60 procent 
popytu ma papier, tak  że liczne d rukarn ie  zmuszone 
s ą  w skutek b raku  papieru  oficyny swe na  czas n ie­
określony zam knąć. Po wielkiej części winę, że pa­
pieru  brakuje, ponosi adm in istrac ja  .koleji żelaznej, 
k tó ra  niedom aga zupełnie pod względem przywozu 
surow ców .na potrzeby fabryk papieru, jakoteż chro­
m a pod względem przewozu gotowego tow aru  na 
m iejsca przeznaczone.

Ceny wyznaczone przez czynniki państwowe oraz 
spółki pozostały niezmienione, atoli gazety rosyjskie 
zarzucają  prywatnerńiu handlow i papierniczem u, że 
b rak  papieru  w ykorzystuje w sposób niesłychany, 
dom agając się nadzwyczaj słonych cen, k tórym  pań­
stwowe składnice papieru  przeciwstawić się w żaden 
sposób nie są  w stanie, ponieważ nie m ają  żadnego 
tow aru  w zapasie.

W handlu  pryw atnym  w ym agane są  rzekomo, 
maprżykład w Penza, ceny za papier pergam inowy od 
5 do 6 ru b li za  kilogram , a  w  Leningradzie kupcy 
pryw atn i, żądają  za kilogram  szarego papieru  opa- 
ikunkowego 45 kopiejek, a  za, żółtą, gładzoną papę 
40 kopiejek za kilogram.

W ładze sowieckie w ydały w ostatn im  czasie roz­
porządzenie, ażeby wszystkie urzędy ze swych arch i­
wów, a k t i  t. p. w ydały wszelkie niepotrzebne szpar­
gały  papiernicze na  prze,miał, a  pozatem  ograniczyły, 
o ile to  tylko możliwe, zużywanie papieru.

Pom im o spotęgowanej produkcji niedaw no pu ­
szczonej w bieg fabryki papieru  w Bałachnie zapo­
trzebow anie ry n k u  papierniczego w Rosji sowieckiej 
zawsze jeszcze nie jest pokryte, co więcej, jest pew­
nikiem , że niedostatek papierlu potrw a jeszcze dw a 
do trzech lat, a  może jeszcze dłużej. Tem u się wcale 
dziwić n ie  inależy, jeżeli sobie uprzytom nim y, że pro­
d ukcja  książek w następnych pięciu latach  m a  być 
spotęgow aną o 60 procent, a  ogólny nakład  gazet wy­
nosił na  początku stycznia 8200 000 egzemplarzy 
dziennie.

P rodukcja dziełowego papieru drukarskiego pew­
nie się w następnych m iesiącach znacznie powiększy. 
Przew odniczący syndykatu  papierniczego oświadczył, 
że produkcja tego papieru  w .bieżącym kw arta le  się 
podwoji, a  więc osiągnie wysokość prawdopodobnie 
do 13 670 tonn. W  drugim  k w arta le  roku  bieżącego 
m ożna się spodziewać dalszej zwyżki produkcji dzie­
łowego papieru  drukarskiego.

Gorzej przedstaw ia się  s,prawa w ytw arzania pa­
pierni gazetowego. K onar sądzi, że Rosja sowiecka

w następnych dwu do trzech la t  jeszcze n ie  zdoła 
wyprodukować tyle papieru  gazetowego, ażeby sta le  
w zrastające zapotrzebowanie krajow e m ogła jako ta ­
ko pokryć. To znaczy, że Rosja sowiecka do 1932 ro­
k u  będzie zniewolona sprowadzać większe ilości pa­
pieru gazetowego z zagranicy. Im port zagraniczne­
go papieru gazetowego może ustać dopiero z chwilą, 
gdy inowa, fabryka pap ieru  w Koindopog puszczoną 
'zostanie w bieg, a  w puszczonej niedaw no w bieg fa­
bryce papieru w Bałachnie ustawione i ' puszczone 
w ru ch  zastaną druga i trzecia olbrzym ia m achina 
papiernicza,

W następnych pięciu latach  zam ierza Rosja so­
wiecka wybudować dwanaście nowych fabryk pa­
pieru, poza tem  zam ierza ona postawić ośm  fabryk, 
w których wyrabiać się będzie m asę papierową.

Przem ysł papierniczy w Rosji sowieckiej wym a­
ga n a  te  cele 131 m iljonów rub li nakładu, z tego wy­
m aga rozszerzenie fabryki papieru  w  Bałachnie 
i urządzenie fabryki w Komdopog łącznej sum y 46 m i­
ljonów rubli. Obecne, powolne tempo budow ania 
fabryk papieru w Rosji sowieckiej nasuw a przypusz­
czenie, że obliczenia syndykatu  papierniczego są  zbyt 
optymistyczne.

Notatki

Cło polskie na maszyny papiernicze. Za gazetą 
„Oberschlesischer K urier" w Królewskiej Hucie na 
Górnym Śląsku podaw ają zagraniczne, fachowe cza­
sopism a papiernicze co następuje:

iWażkim ham ulcem  polskiej produkcji papierni­
czej jest b rak  w Polsce fabryk m aszyn potrzebnych 
w przemyśle papierniczym. Niemal wszystkie d la 
produkcji papierniczej koniecznie potrzebne m aszy­
ny  pochodzą z Niemiec. Z powodu dłużej iniż trzy 
la ta  trw ającej wojny celnej m uszą polscy fabrykanci 
pap ieru  za m aszyny papiernicze i ich części składo- 
we płacić cło przy dowozie z Niemiec w tak iej wyso­
kości, że w regule stanow i ono 50 procent ogólnej 
w artości sprow adzanych m aszyn papierniczych. 
Z tego powodu polska produkcja papierlu nie robi 
tych postępów, których by spodziewać się można.

W czerwcu r. b. prawdopodobnie zostanie ukoń­
czoną budow a fabryki papieru na Maicie pod Po­
znaniem.

Katastrofalny brak wody w austrjackim przemy­
śle papierniczym. Silne m rozy latosiej zimy dały się 
austrjack iem u  przemysłowi papierniczem u odczuć 
w sposób katastrofalny . Produkcja  papiernicza u le­
g ła  w skutek b raku  wody ograniczeniu; papieru ga­
zetowego dostarczono o 50 procent m niej. Mrozy pa­
nujące w lutym  i  n a  początku m arca spraw iły, że do­
pływ wody do fabryk papieru  był zbyt skąpy. P ro­
dukcję miazgi drzewnej m usiano w skutek tego przer­
wać. Producenci wezwali konsum entów, ażeby swe 
zapotrzebow ania ograniczyli. Ceny są  sta łe  i u jaw ­
n ia ją  tendencję zwyżkową. ,

Z zagranicznego handlu papierem i  masą papie­
rową. Fachowe czasopismo papiernicze „Papir-Jour- 
nale" w  Norwegji, donosi co następuje: Wywóz pa­
pieru gazetowego z K anady do Anglji jest nadal b a r­
dzo ożywiony. W edług najnow szych wiadomości 
półrioen o-am erykańska cena za papier gazetowy zo­
sta ła  ina dostawy w roku  1929 usta loną  ,na 55 dola­
rów  za itonnę. Eluropejsfcie fabryki papieru  są  dosko­
nale zatrudnione. Ze wszystkich tych powodów ceny



Nr. 11 — 1929  PRZEGLĄD GRAFICZNY I PAPIERNICZY Str. 87

łatwo zezwalają isię utrzym ać -na dotychczasowym 
poziomie. Rynek -zbytu dla innych gatunków  papie­
ru  jest ustalony, zlecenia nadeszły liczne.

Rynek -na różne rodzaje m asy papierowej nie 
uległ zmianie. -Rynek zbytu silno-włóknistej m asy 
-sulfitowej jest spokojny, ceny w ahają  -się pomiędzy 
190 do 195 koron za tonnę fob wschodnio-norweskie 
przystanie m orskie. Podatna do bielenia m asa  -sul- 
fitowa kosztuje do 200 koron. Rynek zbytu bielonej 
m-asy isulfitowej jest nieco s-łab-szy. Zbyt miazgi 
drzewnej nieszczególny; w ilgotna m iazga kosztuje 
463ś do 48 koron -za tonnę fob -port norweski.

Niezwykła oprawa akt sądowych. A kta isądowe 
o  przebiegu procesu karnego, wytoczonego m ordercy 
W illiam owi Corderowi, którego w 1828 roku  stracono 
w Londynie, oprawione -są w  m aterja ł -niezwykły. Jak  
przymocowane do wierzchniej ok ładki a k t pośw iad­
czenie lekarza -szpitalnego Jerzego Creed -zaręcza, zo­
s ta ła  oprawa, ak t w ykonaną ze skóry  straconego 
mordercy.

Rocznica poety rzymskiego. Ku uczczeniu pam ię­
ci zmarłego w 70 roku przed narodzeniem  Chrystusa 
poety rzymskiego- W irgiljusza, już teraz przygotowu­
ją  uroczyste obchody w  -całych Włoszech. Obchody 
odbędą -się w  1930 roku  w  -dniu 2.000 rocznicy urodzin 
poety, -szczególnie w  Neapolu. , W pierwszym rzędzie 
założone zostaną w pobliżu grobu W irgiljusza w  Pie- 
d ig ro tta  pod Neapolem, gaje, w k tórych  sadzić się 
będzie wszystkie rodzaje drzew, które -poeta -opiewał, 
jakoto: Drzewa wawrzynowe, krzewy m irtow e i róż­
ne odm iany pinji. Gaj ten  otaczać będzie grotę, w k tó ­
rej m a się znajdować grób W irgiljusza. Również 
w gaju  tym  stan ie  pom nik na  -cześć poety, którego 
odsłonięcie nastąp i w  roku  przyszłym.

=  Wiadomości z firm = =I _ _ _ _ _ _ _ _

Sp. Akc. „Edward Kręglewski“, Poznań. Zarząd 
przedsiębiorstw a -ogłosił b ilans brutto-, przerachowa- 
ny  na  dzień 30 czerwca 1928 roku. — Pozycje stanu 
czynnego: kasa centrali 2 786, 25 zł; k a sa  składu Kato­
wice 1 150,35 zł; bank i i P. K. O. 61278,83 zł; n ieru ­
chomości 240 765,60 zł; m aszyny i ruchom ości 
279 211,54 zł; dłużnicy 200 978,99 zł; towary i -surowce 
100 983,50 zł; weksle -odbiorców 79 456, 30 zł; papiery 
wartościowe 3746,50 zł; -koszty fabryczne i handlowe 
329 989,06 zł; procenty 5 217,27 zł; adm inistracja  nie­
ruchom ości 6190,24 złotych. — Pozycje stanu  'bier­
nego: k ap ita ł akcyjny 500 000 zł;-kapitał zapasowy 
32 656 zł; rezerw a specjalna 7 223 zł; fundusz specj. 
-amortyzacji 108 000 zł; rachunek  am ortyzacji maszyn
1 ruchom ości 114 020,75 zł; rachunek  am ortyzacji bu­
dynków 17 671,44 zł; rachunek  zysku z 1927 roku
2 720,72 zł; poyżezka hipoteczna 150 000 zł; wie-rzycie-le 
302 274,04 zł; weksle w łasne 103 379,88 zł; redyskonto 
weksli 73 808,60 złotych. — Pozycje -stanu czynnego i 
■biernego b ilansu  przera-cbowanego n a  -dzień 30 czerw­
ca 1928 roku  zam ykają się ogólną s-umą 1*411 754,43 
złotych.

Drukarnia Handlu i Przemysłu, Tow. Akc., Po­
znań. Na w alnem  zgrom adzeniu ak-cjonarjuszy, odby­
tem  w dn iu  17 grudnia 1928 r. zatwierdzono bilans 
zam knięcia n a  31 -grudnia 1927 roku, figurujący w s ta ­
nie Czynnym i biernym  ogólną -sumą 120 156,59 zło­
tych. — Pozycje stanu  czynnego: kasa  303,43 zł; bie­
żący dłużnicy 10 187,54 zł; abonenci 5 392,45 zł; P. K. O.

210,63 zł; sk ładnica papieru  7 371,14 zł; ruchom ości 
28 091,40 zł; nieruchom ości 68 600 zł; Pozycje -stanu 
biernego1: w ierzyciele 14163,47 zł; sum y -przechodini-e 
95,89 zł; kap ita ł zakładowy. 100 000 zł; weksle 5 000 
-złotych. ■

Rachunek zysków i  s tra t: -strata z 1926 roku 
2 400,55 zł; ruchom ości 4957,29 zł, -nieruchomości 1400 
zł; wyd.. etosip-1. 79 202,3-0 zł; podatek -dochodowy 203,60 
zł; podatek m ajątkow y 129,20 zł; -druki 49193,11 zł, 
gazety 607,20 zł; adm in istrac ja  nieruchom ości 4 663,59 
zł; rachunek  wydawinietwą 34 800 zł; rachunek  b i­
lansu, zysk 896,96 złotych.

Rilans podpisali: za radę nadzorczą p. Stanisław  
Jankoiwiak, a  za zarząd p. Kazimierz Syller.

Pomorska Drukarnia Rolnicza, Sp. Akc., Toruń.
Przedsiębiorstwo o-gło-siło bilans netto  z-a 1927 rok, za­
m ykający się w stan ie  czynnym i biernym  -ogólną 
sum ą 622 303,69 złotych. — Pozycje -stanu czynnego: 
gotówka 1378,74 zł; papiery wartościowe 276,49 zł; 
g ru n ta  i nieruchomo-ści 99 150,61 zł; m aszyny 
136 486,04 zł; czcionki 53 183,71 zł; ruchom ości 15 130 90 
zł; towary 3 224,10 zł; m aterja ły  84 503,80 zł; w ydaw­
nictw a własne 67 779,10 zł; dłużnicy 159 713,86 zł; su­
m y przechodnie 1476,34 złote. — Pozycje s ta n u  bier­
nego: kapitał zakładowy 100 000 zł; -długi hipoteczne 
57 720,98 zł; akcep-ta własne 99 595,21 zł; wierzyciele 
116 728,59 zł; zaliczki a  eon to robót 17 672,79 zł; banki 
212 467,60 zł; sum y przechodnie 5 701,94 złote.

Rachunek zysków i -start: robocizna 242933,94 zł; 
koszty produkcji 355 166,78 zł; podatki 24 928,09 zł; pro 
centy i .prowizje 66 013,74 zł; świadczenia socjalne 
21118,04 zł; koszty handlowe 101574,16 zł; odpis 4% 
am ortyzacji n a  nieruchom ościach 4 131,28 zł; o-d-pis 10 
proc. am ortyzacji n a  m aszynach 15 165,12 zł; o-dipis 5% 
am ortyzacji ma czcionkach 2 799,14 zł; -odpis 5 % am or­
tyzacji n a  ruchom ościach 786,36 zł; sp isane s tra ty  z 
1926 roku  397,34 złotych.

Produkcja 847 440,57 złotych. — Czysty zysk w y­
nosił 12 416,58 złotych.

Rilans podpisali: w im ieniu zarządu p. Alojzy 
Kamrowski, w  im ieniu  rady  nadzorczej prezes p. dr. 
Esden-Tempski.

Nasz Sklep — Uranja, Sp. Akc., Warszawa. Za­
rząd przedsiębiorstw a ogłosił b ilans zam knięcia n a  
dzień 30 czerwca 1928 roku, zam ykający -się w -stanie 
czynnym i biernym  ogólną sum ą 774 974, 31 złotych. 
Pozycje s tan u  czynnego-: nieruchom ości, maszyny, ru ­
chomości 1 322712, 81 zł; kasa, -banki 33 570, 90 zł; to­
wary 3 569733,37 zł; dłużnjcy 1007 071,63 zł; weksle 
38 885,52 zł; zaliczenie kolejowe i pocztowe 3 154,34 zł; 
papiery wartościowe, akcje i udziały w  spółkach .. 
248 307,05 zł; sum y przechodnie 1 086 616,06 zł; gw aran­
cje, depozyty 771607,75 zł; w eksle zdyskontow ane 
646 084,79 złotych. — Pozycje s tanu  biernego: kap ita ł 
akcyjny 1000 000 zł; kapita ł am ortyzacyjny 178 902,14 
zł; kap ita ł zapasowy, k ap ita ł rezerwowy 141907,01 zł; 
sum y hipoteczne 178 534,58 zł; bank i 166 899 zł; akcep­
ty  1032 800,12 zł; wierzyciele 3 258 780,29 zł; k a sa  prze­
zorności- 130 556,18 zł; n iepodjęta 'dywidenda 57 695,73 
zł; sum y przychodnie 59705,66 zł; zysk za 1927-28 ró-k 
126 271,06 pif- ewi-kcje hipoteczne, różni za depoz. i 
gw arancje 771 607,75 zł; zobowiązania żyrowe 
7 749 744,31 złotych.

Rachunek zysków i -strat: Pozycje stra t: pensje 
679176,84 zł; świadczenie społeczne 64 247 zł; podatk i 
228 002,60,zł; koszty handlowe 252023,21 zł; dyskonto*
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399 864,79 z!, s tra ty  n a  odbiorcach 6 363,93 złotych. — 
Pozycje zysków: zysk brutto  ze sprzedaży 1 731 999,33 
zł; zysk n a  papierach wartościowych 14 929,87 zł; 
wpływ za kom orne 6 000 zł; odzyskane wątpliwe nale­
żności 1 889,49 zł; pozostałość z zysku za 1926/27 rok 
1 130,74 złotych.

Czysty zysk wynosił 126 271,06 złotych-
Fabryka Celulozy i Papieru „Natronag", Sp. Akc., 

w Kaletach na Górnym Śląsku. Zarząd przedsiębior­
stw a  podaje do publicznej wiadomości, że na walnem 
zgrom adzeniu akcjonarjuszów  firm y, odbytem w dniu
17 grudnia, 1928 roku  zatwierdzono m ajątkow y bilans 
b ru tto  na dzień 1 lipca 1928 roku, zam ykający się 
w  stan ie  czynnym i  biernym  ogólną sum ą 19 i66 740,89 
złotych. — Pozycje s tan u  czynnego: rachunek  bieżą­
cy 2 754 745,72 z ł ; kaisa 11 743,08 z ł; nieruchom ości 
123 547,41 zł; budynki fabryczne 2 310 816 złotych; 
budynki m ieszkalne 390 386 zł; m aszyny 4 752 223,67 
zł; przybory !i sprzęty 152 714,45 zł; konie i pojazdy 
62109 zł; rymeis 98 761,04 zł; udział w B anku Polskim
18 900 zł; papiery  wartościowe 2 085,40 zł; ubezpiecze­
nia od nieszczęśliwych wypadków 11 748,33 zł; koszty 
ru ch u  163 275,05 zł; odszkodowanie łąk  261 zł; spo­
trzebowanie filców 7 822,39 ,zł; furm anki 12 880,83 zł; 
napraw y budynków  86 803,76 zł; uposażenia technicz­
ne 57 820,10 >zł; spotrzebowanie soli glauberskiej 
120 834,93 zł; spotrzebow anie drew na 979 747,55 zl; 
spotrzebowanie w apna 84 601,41 zł; spotrzebowanie 
w ęgla 297 580,87 zł; robocizny 253 600,93 zł; napraw a 
m aszyn 386 857,55 zł; spotrzebow anie m aterja łów  pa­
kowych 20149,40 zł; spotrzebowanie s it 4707,48 zł; 
spotrzebowanie sm arow idła  19 759,90 zł; spotrzebo­
wanie ługu odpadkowego 14 766,33 zł; ubezpieczenie 
od nieszczęśliwych wypadków 11738,33 zł; koszty ru ­
chu 125 424,28 zł; spotrzebowanie celulozy 1 049 755,30 
zł; odszkodowanie łąk  233 zł; spotrzebowanie farb 
41 778,90 zł; spotrzebowanie filców 95 827,05 zł; fu r­
m anki 12 768,73 zł; napraw y budynków  66 414,45 zł; 
uposażenia techniczne 65 521,84 zł; spotrzebowanie 
kleju 25 089,73 zł; spotrzebowanie węgla 148 805,96 zł; 
robocizna 198 980,01 zł; naprawa, m aszyn 297 635,68 
zł; zapotrzebowanie m aterjałów  pakowych 53 790,64 
zł; ubezpieczenia 9 021,22 zł; drzewo 1238 612,74 zł; 
zł; spotrzebowanie sit 5635,94 zł; spotrzebowanie m a­
terjałów  sm arow ych 24 917,82 zł; spotrz. siercz. k linu  
29107,31 zł; spotrz. parafiny  6 637,40 z ł; wytwórnia 
worków papierowych 381 769,98 zł; koszty handlowe 
284 937,55 zł; uposażenia pracow ników handlow ych 
75 426 zł; ufoezp. na  wypadek choroby inw. 46 789,93 
zł; obezpieczenia 9 021,22 zł; drzewo 1 238 612,74 zł; 
klej 9 244,55 zł; m aterja ły  duchu 490 864,39 zł; rach u ­
nek dywidendy 600 000 zł; prow izja 291444,28 zł; ko-

» szty podróży 6 278,59 .zł; podatki 31 774,86 zł; podatki 
obrotowe 77 752,36 zł; preanje ubezp. 26 805,47 zł; róż­
nice kursow e 172,26 zł; odsetki i prowizje 103 561,37 
zł; eskonta 30 021,12 z ł; kasy  muzyczne 952,30 złotych. 
Pozycje s tanu  biernego: rachunek  bieżący 4 552 281,58 
zł; kaucje  375 zł; k ap ita ł akcyjny 5 400 000 zł; fun­
dusz rezerwowy 500 000 zl; rachunek  renow acji 
500 000 zł; akcepty 1024 404,17 zł; rachunek  zysków 
i s tra t 625 009,69 zł; tow ary  2 099 437,75 :zł; tow ary pa­

piernicze 3 797 361,42 zł; u zup. fundusz, arnort. z po­
wodu spadku  kurslu 611091,16 zł; robocizna 2 980,46 
zł; chemika 1 ja  11089,27 zł; węgiel 17 547,16 zł; sprze­
daż m aterjałów  zużytych 8 555,65 zł; sprzedaż oleju 
łuczewowego 10 819,02 zł; wkyrównanie różnic k u r­
sów zagranicznych 897,50 zł; czynsz m ieszkalny 
3 881, 05 zł; kuchni urzędnik. 1 010,01 złotych.

Równocześnie z 'Zatwierdzeniem bilansu  powyż­
szego powzięło walne zgromadzenie akc jonarj uszów 
następującą uchw ałę:

Osiągniętą z przerachow ania nadwyżkę bilanso­
wą w sum ie 2 535 478 złotych rozdziela się  jak  na­
stępuje :
a ) 'n a  kap ita ł akcyjny  należy przenieść 2 400 000 zł;
b) n a  fundusz am ortyzacyjny przelew a się resztę

135 478 zł.
Uchwalono jednogłośnie przez ak lam ację roz­

dział nadw yżki bilansowej, przeznaczonej n a  podwyż­
szenie kapitału  m iędzy akcjonarjuszów  uskutecznić 
w ten sposób, iż na jp ierw  podwyższy się wartość do­
tychczasowych 5 000 sztuk akcyj po 600 złotych 
z kw oty nom inalnej 600 zł ina kw otę nom inalną po 
1 000 zł każda w drodze przostem plowania dotych­
czasowych akcyj. W ten  sposób wartość ogólna do­
tychczasowych 5 000 sztuk akcyj podwyższy się  
z 3 000 000 n a  5 000 000 złotych. Za pozostałe 400 000 
zł zostaną wydane nowe 400 sztuk  akcyj po 1 000 zł 
nom inalnej w artości każda na okaziciela, k tó re  roz­
dzielone zostaną między dotychczasowych posiada­
czy akcyj w tym  stosunku, że n a  każde 25 sz tuk  
dawnych akcyj przypadną 2 nowe po 1 000 złotych. 
Na wypadek, gdyby się znaleźli akcjonarjusze, k tó­
rych  dotychczasowa ilość akcyj nie jest podzielna 
przez 25 należy im  wydać odcinki nowych akcyj, aby 
na każdą  s ta rą  akcję przypadł odcinek nowej akcji 
wartości nom inalnej 60 złotych. Te odcinki m a ją  
opiewać n a  okaziciela i up raw nia ją  ich  posiadacza 
do udziału w zyskach spółki, do udziału w nowych 
em isjach oraz w razie likw idacji do udziału w m a­
ją tk u  spółki. N atom iast n ie  up raw n ia ją  posiadacza 
takiego odcinka do b ran ia  udziaKu w  walnem  zgro­
m adzeniu lub do korzystania z jakichkolw iek przy­
wilejów, przysługujących posiadaczom całych akcyj-

Z  filatelistyki

Zjazd filatelistów w Niemczech. Trzydziesty p iąty  
z rzędu zjazd filatelistyczny w  Niemczech oraz 6 Kon­
gres niem ieckich stowarzyszeń filatelistycznych obra­
dować będą latosiegO' roku  w Brem ie w dniach 25 i  26 
m aja. Równocześnie zi kongresem  połączona jest wy­
staw a niem ieckich znaczków kolonialnych, k tórej 
kierownictwo spoczywa w  ręku  stow arzyszenia fila­
telistów  w Bremie (Adres W. Ruimmel, Brem en, W olt- 
lnershauserstr. 370). P ro tek to ra t nad  w ystaw ą objął 
jenerał Leitow-Yorbeck.

Przedruk artykułów dozwolony tylko za zgodą redakcji — całego resztu jącego 
materjału informacyjnego w naszem słowabrzmieniu tylko za podaniem źródła.

O g ło s z e n ia : V» s trona  100 zł, 1/3 s tr .  50 zł, */* str. 
25 zł, 7a s tr. 12.50 zł, 7 16 s tr .  6.25 zł, 1/3t s tr . 3.25 zł. 
Na str. I. okładki 100°/0, na  stronie II, III i IV okl. 
50°/o w ięcej. Dla poszukujących posad 50°/0 
opustu. Numery okazowe i dowodowe opłaca się. 
Ogłoszenia przyjm uje się do środy ran a  godz. 9.

P rze d p ła ta  k w a rta ln a  6.00 zł, 
m iesięczna  2 .00  zl, z  dostaw ą 
w dom . N nm er p o jedynczy  50 g r.

- •  - Konto czekowe P. K. 0 . Nr. 202868 • •  • 
W ydaw ca: K orporacjaZakładów  Graficznych i Wy­
dawniczych na Województwo Poznańskie z siedzibą 
w Poznaniu, S tary  Rynek Nr. 4. Telefon Nr. 25-55. 
Redaktor odpowiedzialny: Teodor Kryg w Poznaniu. 

Rękopisów niezamówionych nie zw racam y.

Czcionkami Drukarni Polskiei Tow. Akc. w  Poznaniu, św. Marcin 70.
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